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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z P olocka , 8  Lutego.

W  przeszłą  Niedziele t .  b .  m . o d b y ły  się  
łu  obrzędy w yśw ięcen ia  na Biskupa d yecezal-  ] 
nogo łu ck ieg o  Rzvm sko-Unitskiego J. W . J. X .  
Jakuba Adama O k ie łło -M a rtu sew icza . O g o 
dzinie gtev  zrana J. W . J. X .  Jgnacy Jozafat 
B u łh ak  Metropolita unitskich w Rossyi k o
śc io łó w ,  Biskup brzeski, opal onufreyski w  to
warzystwie w spół-konsekratorow  JJ« W  W .  
Jeb mość X ię ż y  Jana D am escena K rassow sk ie
go, \rcy -B isku pa  p o ło c k ie g o  i Adriana H a ło -  
w a i Biskupa orszańskiego, Śuffragana metropo
lii, Opata brasław sk iego , wziąwszy wśród siebie 
w y św ięc a ją c eg o  się, wystąpil i  otoczeni i icznem  
świeckiem  i zakonuem duchowieństwem  z k la 
sztoru J J. X X .  Bazylianów p o ło ćk ich  i udali 
się  do katedry S. Żolłi przy o d g ło sa ch  d z w o 
nów, re l ig iv iiych śp iew a c h  i brzmieniu m u 

z y k i .  K o ś c i o ł  iuź b y ł  n ape łn iony  licznie  
y.gr om a d zon e m z p r z y l e g ł y c h  p o w i a t ó w  ob y 
watelstwem różney p łc i '  i wieku. W ie lką  
m szę konsakracyyną ce leb row ał JW. Metro
polita B uiha/i, w  czasie którey po Ewangeli i  
miał b ud uiącą  i do przedmiotu stosowną m o
w ę  .IW. JX. Antoni Tupal.sId Prałat  O ffic ia l  
brzeski, zastanawiaiąc u w agę  s łu ch a cz ó w  nad  
zacn ośc ią  stopnia Biskupiego i iego potrzebą  
tak w koście le  Chrystusowym, iak w  cyw ilnych  
stosunkach. Po skończon ej  mszy, muzyka  
wokalna JW. JX. Arcybiskupa K rassow skie
go  śp iew ała  h ym n  C iebie B oga ch w a len ij. 
Po nabożeństwie dany b y ł  w spania ły  
obiad na sto osob w klasztorze tych że  31. X X .  
Bazylianów, za którym sp ełn ian o  toasty  
za zdrowie N. Cesarza JMści opiekuna religii i 
oświecenia, tudzież e a ł e y  nayiaśnicyszey ro
dziny 1 n o w o-w yśw ięcon ego  Biskupa. P rzycze in  
wyborne g ło s y  muzrki wokalney d a ły  się s ł y 
szeć w śpiewach reiig iynycb  b ła g a ią c y c l i  Pa
na zastępów o iak n a jd łu ż sz e  panowanie
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Nayiaśnieyszego Cesarza Alexandra 
ślnosć całey Jego N. rodziny..
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W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

A n  G  L  I  I  A.

2 Londynu, i Lutego.
W  iednym z dzienników naszych czytamy 

następujący artykuł: -Proiekt prawa który mia
no podać obu Parlamentom, a na mocy które 
go X .ężna W allu miała bydż pozbawiona swe
go tytułuy odrzuconym został.. Wypada za 
tern, ze Xięzna. JMść uznana iest Królową, a 
rząd musi ley wyznaczyć przyzwoity etat iako, 
Krolowey Dotąd pobierała iako t fę fu a  Wal
ii .10,000 funtów szterlingów rocznie; teraz zaś 
zostawszy Królową Wielko-Brytańską i Jrland- 
ską nie może i  niepowinna przestać na daw
nych przychodach. Ci zaś co rozumieią, 
nowa Krolowa powinna, się niezwłocznie ko
ronować, mocno się mylą: alboż’ niewiadomo 
ze Xięzna Elżbieta m ałżonka Króla Henry
ka Iii, która swoim' związkiem połączyła w 
ledno domy Jorkski. i: Lankasterski,, nosiła ta
kże tytuł Krolowey, a. dopiero.' we dwa lata 
pozniey była koronowaną..

»Xięźna Wallii otrzymuie także iako- Królo
wa angielska 70 rozmaitych maiętności, p r z y 
noszących znaczne intraty.. Oppozycya stale 
utrzymująca- stronę Krolowey, przestrzega iak 
naymocniey aby iey prawa i prerogatywy bv- 
naymniey naruszone niebyły; strona zaś Mi- 
mstrowska przeciwna temu, niewie co ma po-
cząc, i dla tego w wielkim iest teraz amba- 
cassie.«
Kę.Gt ZCty nas*f, niektóre pomieściły niedawno 

Aięzuey Wall,, pod dniem 26 Grudnia r 
z. pisany z Marselli..

J P o  pięciu letniem oddaleniu się moiem z 
ey . ng 11 raz dopiero pierwszy prawdziwą 

uczułam pociechę, gdym się dowiedziała o rów
nie sczeryck iak 1 pochlebnych dla mnie ch ę
ciach narodu Angielskiego. Przy pomocy Bo- 
fe y  nam n a d zie j 1 naprzyszłość zasłużyć na 
podobne wiernego mnie ludu uczucia. Nie- 
przyiaciele mo, zapomocą szpiegów, potwarzy i 
fałszywych don.es.en służących, których dla 
złego prowadzenia się oddaliłam, uformowali 
na mnie nikis sąd mkwizycyyny w Milanie 
Nieiakis K., Pan P., Pułkownik B. i Lord S 
wszelkieini sposobami starali się wyśle
dzić wszelkie sczegoły mego prywatnego

życia- Na. scząście dowiedziałam się o wszv- 
stkiem wcześnie 1 w Kwietniu iescze bvłabym  
powrou.ła do Londynu, gdybym nieinusiała 
usłuchać rady moich plenipotentów, chcących  
widz.ec s,ę ze mną we fran c i. W tym to 
zamiarze przybywszy do Lugd.mu,, kilka mie
sięcy ich. oczekiwałam. Zimno które sie iuż 
naprzykrzać poczęło zmusiło mnie do ‘uda
nia się do Marselli. Oto iuż dwa blisko m i e 
siące lestem w tern, mieście w. eodziennern ich 
oczekiwaniu, focz niewierni kiedy s.ę docze- 

ain. t uieiakiego czasu roschodzą się tu 
smutne pogłoski o zdrowiu nayukochańszego 
Króla naszego.. W zdarzeniu gdyby Monar
cha ten zyc przestał,, polega,ąc wfonozas na 
wspaniałości narodu A n gielsk ie^  spodziewam 
tnę ze ten uwolni nime z rąk* nieprzyjaciół. 
Z ukontentowaniem pospieszam wam donieść 
,z długr mmc tak we Włoszech, iak i Aim li i.' 
zupełnie są. wypłacone.*' 0

W  gazetach naszych pomiesczonc są nie
które charakterystyczne sczegóły o zeszłym  
Królu naszym,, powiekszey części mało znaio- 
me- Kiedy Monarcha, ten po-koronacyi m iał 
przystępować do-S. Komin unii, zapytał Bisku
pa Kamorberyskiego: „Czy nie powinienem 
zaiąc korony przystępuiąc do tego S. Sakra- 
mentu;1,, Biskup niewiedział co na to pytanie

io “ o n ;dr r f“ t r l ' fo i  ł ” 1 “ ‘i 1cało- n-ihn?,. /  P ()rzv s°bre- 1 przezcało nabożeństwo stał z odkrytą g ł ó w  a 1 Te
goż wieczora napisał modlitwę, w którey pe
łen  prawdz,wey wiary prosił W szechm ocnej 
o błogosławieństwo w rządzeniu ludem. Zna
leziono tę modlitwę nazaiutrz na stoliku iego.

erzy III,, z przyrodzenia był odważny i przy
tomny, ^czego sczegól nie dowiódł ,8 i‘o roku 
Ma,a a ago, kiedy szaleniec H a t f i e l d  strzelił do 
mego w teatrze Drurilandskiin, bał się tylko 
o Krjlowę rozumie,ąe, rż się przelękła wv- 
sizaru, lecz po kilku minutach powrócił do 
zwyczayney solne spokoyności. Podobnież ma-
lu - .ła UCZ''0SC' na złośliwe pokuszenie się 
Małgorzaty M eo lso n .-P rzyięcie Jakie uczynił
zhd Adamf vl pierwszemu posłowi stanów
jednoczonych amerykańskich, dowodzi szla
chetności i wspaniałości- iego sposobu myśle-

.v ‘Zy ten  Z< ar*en,u d-'ł słyszeć następu
j e  słowa: „Donieście Rządowi waszemu, iż 
ostatni z Anglików uznałem iego niepodle- 
g  Oo , cez zato od ląd pierwszym będę w 
uszanowaniu 1 przyiażni dla niego.« Podczas 
woyny z Eranciią, życzył ią przedłużać, a



chociaż pozwalał na zawarcie pokoiu, lecz 
i słyszeć niecliciał o warunkach, ktoreby mo
gły  przyćmić sławę i honor Anglii. Począt
kowe punkta pokoi u Amienskiego, ułożone 
były bez wiedzy i zgody iego. Kiedy pizeczy— 
ta ł  pismo zawiadamiające o tem, rzekł do 
osoh obecnych: , P o c z ą t k o w e  ugody pokoiu
z Franciią inz są podpisane. Nic otem uiewiem; 
lecz iuź się stało, życzę więc tylko aby skut
kiem tych u g o d  b y ł  stały pokoy.«—Powiadaią 
'że pierwsze oznaki obłąkania umysłu dały  
się w nim spostrzedz 1760 r. leczwkrótce znikły- 
Za drugim razem ukazały się po 23 latacli to 
iest w 1788 roku; lecz Król znowu powrócił 
wkrótce do zdrowia. Trzeci paroxyzm tey sm u- 
tney niemocy, d a ł  się widzieć w 1810, kiedy 
m ia ł  mowę w Parlamencie i w tey. to mowie 
dał widoczne dowody obłąkania* umysłu.

Obiad; ie^o z najprostszych sk ładał  się po
traw. Wieczór zawsze* przepędzał' w* gronie 
rodziny sworey i często bawił się muzyką. 
Szedł do spoczynku wcześnie. Stroił się niewy
g o d n e  i ubierał się bez pomocy służącego,, 
co  L do ostatnich chwil życia dochował.-

R O Z M A I T O Ś C I . ,

Wiadomo (ci historyczne' o taiemnynt Trybuna
le  w o ln y c h  S f d z i ' f w .- 

S z c z e g ó ln e  t e n  T r y b u n a ł  w y w o d z i  sw ó y  
początek od czasu Karola Wielkiego-. Zda* 
ie się iż przydawami oni byli do kotntnisa- 
rzy Cesarskich, którzy corocznie a nawet 
i częściey kray obieźdzali. Każdy przed ni
mi mógł zanosić zażalenia na rządców pro* 
wineyów i innych znakomitszych urzędników 
a oraz przedstawiać i wyiaśniać im sprawy, 
których1 roztrzygnienie zależało od Monar
chy, a gdy zwyczaynem władzom rządowem 
nie hyło  wolno surowicy karać iak karą pie
niężna, Kommissarze ci sądzili ostatecznie 
wszystkie prawie sprawy, i sami mieli tylko 
prawo w imieniu Cesarskiem naznaczać kary 
cielesne.

Kommissya 'ta odbywała; swoie czynno
ści publicznie 1 taiemnie. Czarno xięztwo* 
i kradzież kościelna policzone były  za zbro
dnie nieodpuszezone; potrzeba więc było w tey 
mierze czynić śledztwa potaiemme, i dla te
go ieżeli pierwsze trybunału  tego posiedzenia

Pożiney utracił s łuch  1 wzrok- Kroi zawsze 
był umiarkowany we wszystkiem. Latem 1 
zima wstawał in*zed szóstą, a o* ósmey śniadał.

odbywały się publicznie, do niektórech inneeb 
żadna obca osoba przypuszczana nie była.

Gdy Komtnisarze ci niemogli nigdy 
ciągle zostawać na iednem mieyscu, dalsze 
więc prowadzenie sprawy odbywało się spo
sobem następuiącym. Wybierano z każdego 
powiatu dwie znane z uczciwości osoby, a czę
sto i więcey. Po- złożouey przysiędze bada
li oskarżonych i na mocy zdanego przez nich 
raportu następował wyrok ostateczny. Po
wiemy póżhiey iak wielkim było- staraniem 
taić przed ludem przysięgłych imiona az - 
by się ich nie strzeżono. —  Z tego powo
du wszyscy prawie żyli w obawie i brat 
częstokroć bratu1 nie* śm iał powierzyć swey 
taiemnicy-

Ktoby tylko chcia ł porównywać potnie- 
nioną Kommissyę* przez Karola Wielkiego 
ustanowioną, z Trybunałem  taiemnyrn póżniey 
postanowionym, znalazłby zapewne pomiędzy 
dwoma- temi urządzeniami wielkie podobieństwo.

Pbsiedzeuia T rybunału  taiemnego nazy
wały się; Frey - ding.e — (rzecz wolna) — 
nrieysce posiedzeń Trybuna ł Wolny*, Konimis- 
sarze Hrabiowie Wolni, a Przysięgli Wolni Sę
dziowie. X iążę  Saski który za czasów Karo
la* W - b y ł  naczelnikiem Kommisarzy by ł  
oraz 1 naczelnikiem T rybuna łu  Wolnego.

Sądzono w tym- nowym Trybunale 
wszystkie* zbrodnie,, przyymowauo’ zaskarże
nia na tych, którzy nie chcieli s tanąć przed Sę
dziami właściwemi; nakoniec* tak  iak w Try
bunale* dawnym odbywano posiedzenia publi
czne; pomimo zaś tego inne były  potaiemne, 
na którech naradzano- się o znakomitszych 
sprawach— z kąd poszło nazwisko Trybunału  
Taiemnego.

Lud nieznał W olnych Sędziów, a ci obo
wiązani byli przysięgą nayokropnieyszą do 
wydania własnego oyca, matki, brata, siostry, 
krewnego lub przyiaciela, ieżeliby z nich któ
ry dopuścił się iakowego występku lub zbro
dni, która do T rybunatu  Taiemnego doniesio
na bydż by ła  powinna.

f  Dokończenie nastąpi-)

I I .
Torys i W higs.

Przy częstych wzmiankach o Torys i 
Wliigs w tegoczesuych wypadkach Angielskich 
nie odrzeczy będzie bliższe obznaiomienie się 
z początkowem źródłem tych nazwisk, tu 
dzież z stronnikami, którym te nazwiska
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nadano. —  "Nayprzód, znaczy słowo To
ry  w Irlandzkim ięzyku dzikoluda, rozbóy- 
nika; W hig  zaś przed laty zw ał się m aleń
ki niski kapeluszyk. T ru d n o  doyść, iakim 
sposobem i kiedy zaczęto pewnym stronnikom 
w' Anglii nadawać przezwiska (nicknames) 
czyli, kiedy one zaczę ły  się stawać ch lu b n e -  
ini, bo pewnie nasta ły  przypadkowo fi z wol
na i w ła śn ie  tak w zię ły  swóy początek, iak 
poźniey, to iest w teraźniejszych czasach 
nazwiska G en só w , Sanskulolów , Radykali
s tó w , Liberalistów, Ribbonnów, Reforrrftł- 
torów i t. d. Stronnictwa zaś same, które 
nayprzód w hi story i Augielskiey tern i przez
wiskami nazywano, zaczęły  się dopiero pod 
panowaniem Jakuba Igo, który b ędąc  rodo
witym Szkotem, i maiąc o prawie dziedzi 
czenia tronu  Królów, a oraz o ich władzy 
przesadzone wyobrażenia , nie zgadzał się 
i w aśn ił  z wielką częśc ią  narodu  Angielskie
go. maiącego leszcze w źywey pamięci swo
body, których pod Elżbietą uży w ał .  Za pa
nowania syna iego K aro la  igo działo  się ie
szeze gorzcy. W  woyuie domowey, która
między nim a Parlam entem  b y ła  w ybuchła , 
s tronnicy parlamentu i narodu  przezwali s tron
ników królewskich, dwór, magnatów tudzież 
rodziny posiadaiące wielkie urzędy koronne 
Tories czyli Toris, Ci zaś zamiast u rażenia  
się o te nowo nadane przezwiska, trzymali ie 
za zaszczytne. U nich to (m aw ia ł Swift)
znaczy Tory  stronników dawney konstytu- 
evi i apostolsko-Angielskich ustaw kościelnych 
różn iącą  ich od Rrzeczpospolityzmu i Pres-  
biteryzmu. LT ich zaś przeciwników znaczyło 
to rzezwisko Tory, kupy rozbójnicze łr lan d -  
skie i nadali ie w tym zamiarze, aby w y
tk n ąć  obwinienie Króla, iż zdawał się wszczę
temu podówczas powstaniu lrladczyków a tern 
samem buntownikom i ło tro m  potaiemnie 
sprzyiać. Za to też stronnicy królewscy prze
zwali ich nazwiskiem W hig " (b ia ły  kapelusz) 
a to dla oznaczenia ich związku ze Szkotami, 
szczególnie zaś w zamiarze wskazania s tron
ników purytańskich w Szkocvi, którzy się 
ubiorem podobnych kapeluszów wyszczegól
niali (równie iak teraz Reformatory ‘i Radika- I 
liści) i luz za panowania Jakuba I. zbrovnie j

byli powstali. Jednakże wtenczas wkrótce 
obadwa te nazwiska ustały , a  na  ich  miey- 
see nastąp iły  nowe podczas rnwolucyi za 
Krom  well a. Po powrocie K arola  II. do An
glii i po iego wstąpieniu na tron, nazwiska 
Toris i Wbigs na nowo wydobyto i iuź się 
wtenczas s ta ły  ważnemi i wiele znaczącemi 
wyrazami, nayprzód użyto ich  w r. iy6‘8 w 
czasie spisku na Króla, o który Katolików ob
winiono. —  T y c h , którzy ten spisek lub 
za zmyślony, lub też za fraszkę, uważali 
nazwano^ Torys. Ci zaś, którzy go za istnią- 
cy uważali, otrzymali nazwisko W higs.  —
Z czasem usta ło  wprawdzie z temi nazwiskami 
po łączone  nieiako zaburzenie; iednakże prze- 
zwiska te i Stionnictwa (to iest slrouojctwa dwo- 
ru  i narodu, Ministrów i opozycyjne) u trzy -  
m ow ały  się aż do czasu panowania Jerzego 
11, chociaż imiona poszły w zapomnienie, 
atoli różność  zasad ciągle "istniała, i okazy
w a ła  się bezprzestannie w zam iarach tyczą
cych się K ośc io ła  lub rządu. Turyści wska
zywali potrzebę rządu kościelnego przez Bi
skupów. W higsy  zas byli za rów nością  wszyst
kich X ięży  w szczególności, podaiąc za ś ro 
dek do tego wniosku Konsystorze, które spra
wami Kościelnemi trudnićby się m og ły .  W  
zamiarach rządowych w tern się różnili: To-
ryści skrupulaln ieysi, przypisywali Królowi 
w ładzę  początkową od Boga n ad an ą  i p ra 
wo nie zaprzeczone do dziedziczenia tronu  w y-
m agaiąc  od poddanych nieograniczonego po
słuszeństwa, przeciwnie zas W higsy uważaią 
w ładzę  królewską dopiero i  za zezwoleniem 
narodu bydź bstaloną i sądzą, iż wolno iest 
Króla nadużywającego w ładzy z tronu strącić, 
a nawet ieżeliby okoliczności tego w ym a
g a ły  i rodzinę iego od następstwa w yłączyć . 
Aa tern to naywiększa różność zasad opiera 
się; umiarkowani Torysy i W higsy  zgadzaią 
się wzaiemnie z sobą i iuź widziano w A n
glii ministeryia z łożone z obudwóch tych 
stronnictw, które w Parlam entach niż dla 
samey tychże zgromadzeń w łasności z tem 
Jedynie w yłączeniem  ztiaydować się muszą, 
iz Biskupi, u rzędnicy królewscy, i nowi P a
nowie, koniecznie do Torysów należeć po
winni. .

W P f i T E ł t S B U B C E .

m d r u k a r n i  w o i e n n r y  C i ó t m e g o  S z t a b u  J l . CO C F . S / W S K  1 E Y  MŚCI .


